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WEGIEL I ŻELAZO. 


Z pomiędzy artykułów przywozowych 
Rosyi, których dostarczają Niemcy, jedno z 
najwybitniejszych miejsc zajmują węgle i 
żelazo. Od lat kilku daje się spostrzegać 
znaczne zmniejszenie przywozu tych prze- 
dmiotów, co się państwu niemieckiemu do- 
tkliwie czuć daje. Przyczyn tego zmniej- 
 szania należy szukać z jednej stony w szcze- 
gólnem ukształtowaniu się rosyjskiej fabry- 
kącyi żelaza, z drugiej zaś, w wysokich cłach 
przywozowych, które na żelazo niedawno 
uległy zwyżce, zaś na węgle w tym roku 
dopiero uchwalone zostały. Rozwój prze- 
mysłu żelaznego w Rosyi nosi tę charakte- 
rystyczną cechę, że przy stopniowem zna- 
cznem wzrastaniu fabrykacyi wyrobów że- 
laznych i stalowych — produkcya surowego 
żelaza nie uczyniła postępu odpowiedniego. 
Rosya posiada wprawdzie, szczególnie w 
południowych guberniach, znaczne pokłady 
węgla kamiennego i rudy żelaznej, nie do- 
szłą jednak jeszcze do odpowiedniej eksplo- 
atacyi takowych, owszełn, zmuszona jest 
sprowadzać znaczną ilość węgla i żelaza z 
zagranicy. Z niżej podanych cyfr przeko- 
namy się, że stosunek ten zmienia się na 
niekorzyść: Niemiec. 

Zmniejszenie się ilości przywożonego wę- 
gla postępuje ciągle a prawdopodobnie w 
skutek oclenia bardziej jeszcze: postępować 
będzie, 000 
Do Rosyi sprowadzono węgla z zagra- 
nicy: > 


w r. 1878 111,100,000 pudów 


„ 1879 90,700,000 „` 

„ 1880 117,200,000 , 

„ 1881 109,200,000 „ 

„ 1882 105,400,000  „, | 
1883 104,200,000 ,„ 


Cyfrom tym odpowiadały do roku 1882 
statystyczne dane o ilości węgla wywiezio- 
nego z Niemiec do Rosyi, a mianowicie: 


w r. 1880 . 382,811,600 kilog. 

„ 1881 . 373,276,800 , 

„ 1882 . 304,984,300 ,„ | 
1883 . 405,570,500 „ © 


PEREZ GALDOS, 


amy az 

Literatura hiszpańska po świetnym wy- 
kwicie piętnastego, szesnastego i siedmna- 
stego wieku, popadła w letarg zupełny. 
Kraj, który przodował innym w dramacie, 
poezyi, powieści, — kraj, który wydał nie- 
śmiertelnego Cervantesa, Lopeza de Vega, 
Calderona, popadł od dwóch wieków w ta- 
ką umysłową nędzę, iż stał się głuchym i 
niemym, nie odczuwał. prądów, wstrząsają- 
cych całym cywilizowanym światem 1 ŻA- 
dnem dziełem nie dawał o sobie świadec- 
twa. 

W historyi szukać trzeba klucza tego 
smutnego faktu; usprawiedliwiały go aż 
nadto: fanatyczny ucisk myśli, ciemnota 1 
wyludnienie kraju z wszystkiego, co góro- 
wało inteligencyą lub energią. Dziwić się 
więc nie można, że przechodząc takie ko- 
leje polit" ne Hiszpania, w której naro- 
dziła się -ść zwana łotrowską (roman 
pieoresque), pierwowzór słynnych potem n- 
tworów luesage'a,— Hiszpania, która pierw- 
sza zwróciła uwagę na stronę realną życia, 
została pomimo to wyprzedzoną ruchem li- 
terackim Europy i do ostatnich czasów nie 
wydała ani jednego dzieła, któreby na se- 
ryo do niego wliczyć można. i , 

Zubożała intelektualnie 1 moralnie, nie 
była w stanie wydać. człowieka, któryby 
wcliłonał w siebie szerokie prądy nowszych 
stuleci i stął się ich reprezentantem. „Cała 
energia narodu zużywała się w wojnach 
domowych, wycieńczających go 1 „ak gh 
cych w warunkach podobnych do tych, ja- 
kie istniały w wiekach średnich. AA 
-. Nikt nie był pewnym Życia, mienia; ni 
nie miał spokoju potrzę 


| 
i 


się coraz mniejszym a mianowicie: wywóz 


W I 1880 . . 
” 


bnego do umysło- | 


Znaczne i ra 
ści wywiezione 


przyczyny tej zwyżki szukać należało 
rozwoju przemysłu. za 

Zielaza, jak już wyżej powiedziano, także 
dużo jeszcze przechodzi przez granice; prze- 
dewszystkiem żelazo surowe stanowi ważny 
przedmiot przywozu. Przywóz ten wynosił 


I 


„bowiem wr. 1878 — 6,4 mil. pudów, w ro- 


| 
I 
ku następnym podwoił się prawie, bo do- 
szedł do 11,3 mil., w r. 1880 do 14,8 mil. 
i zmniejszywszy się w roku następnym co- 
kolwiek a w r. 1882 nawet do 13,4 mil., 
zwiększył się znowu w r. 1888 do 14,5 
mil. pudów. Zato przywóz wyrobów że- 
laznych zmniejszył się bardzo w ciągu kil- 
ku lat ostatnich. Zanotujemy tutaj tylko 
dane, dotyczące żelaza fasonowego i szyn 
kolejowych : . | 
Żelazo fasonowe szyny szyny ` 

, żelazne stalowe 

wr. 1880 6,400,000 pud. 282,000 3,096,000 
„ 1881 4,600,000 „ 58,000. 939,000 
„ 1882 4,500,000 „ 55,000 405,000 
»_ 1883 -8,700.000 „ -39,000 79,000 
Udział Niemiec w tych cyfrach stawał 
szyn kolejowych z Niemiec do Rosyi wy- 
nosił: . 
FSS 3 - © *4,834000 7037] 
1882 . 2,827,800 

„ 1888 . 1,852,200  ,„ i 
Z tych cyfr. można wyprowadzić wnio- 
sek, że przy teraźniejszych warunkach, t. j. 
wysokiem cle na szyny i zwiększającej się 
sile wytwórczej fabryk w Królestwie i Ce- 
sarstwie, Niemcy będą się musiały zrzec 
dostarczania szyn drogom żelaznym rosyj- 
skim. ; ; 
Inaczej się przedstawia dowóz machin 
rolniczych  niepodlegających, jak  wiado- 
mo, ocleniu a mianowicie: w *r. 1879 wy- 
nosił dowóz -500;000 pud., w roku nastę- 
pnym 800,000 p., w r. 1881 1,400,000 pu- 
dów a w r. 1882 doszedł do 1,900,000 pu- 


» » 


rost wiedzy i literatury. . 

Za konstytucyjnych rządów Izabeli roz- 
winęło się najsilniej dziennikarstwo;. był to 
ruch umysłowy, odpowiedni doraźnym po- 
trzebom chwili, brali więc w nim udział 
ludzie obdarzeni jakiemibądź zdolnościami, 
bo wszystkich pochłaniała polityka ze- 
wnętrzna i wewnętrzna. a f 

Wytworzenie literatury stało się dopiero 
dążeniem i punktem honoru pokolenia, w 
którem zbudziło się poczucie solidarności 
z ościennemi państwami. i gorące pragnie- 
nie podźwignienia ojczyzny z jej dotych- 
-czasowego stanu. Ma się rozumieć, iż w 
podobnem położeniu smak publiczności nie 
mógł być wykształcony, a pierwszym repre- 
zentantom literatury chodziło jedynie o 
to, aby pisać po hiszpańsku i poza dzien- 
nikarstwem mieć poezyę, powieść a wresz- 
cie teatr narodowy. i 

Coś podobnego miało miejsce u nas na 
początku tego stulecia, w epoce największej 
działalności piśmienniczej Niemcewicza, któ- 
ry twierdził wyraźnie, iż trzeba pisać po 
polsku, pisać jaknajwięcej i w najróżnoro- 
dniejszych kierunkach, byle tylko utrzymać 
język i literaturę. ` ; f 

W takich chwilach najmniej chodzi o ta- 
lent, publiczność bywa pobłażającą; talen- 
tów też nikt nie wyrobi na zawołanie. W pra- 
wdzie w Hiszpanii stosownie do zapotrze- 
bowania, felietony dzienników zapełniły się 
powieściami, były to jednak tylko nieudol- 
ne naśladownictwa głośnych autorów fran- 
ceużkich, głównie -szkoły tak zwanej szało- 
nej, w których mordy, porwania, trucizny, 
sztylety i śmierci działały grubemi efekta- 
mi na nerwy czytelników, —lub też dziecin- 
nej naiwności utwory. i 


Hiszpanie mogli się zachwycać Wincen- | 


będą zwracane. . 


CENA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wiersz pełitem lub za jego 
miejsce: 

Zwykłe ogłoszenia: za 1 raz 7 kop. 
za 2 razy 18 k., (zm 8 razy 18 k, za 4 
razy 22 k; za 5 razy 25 k., za 6 razy 
28 k. za więcej razypo 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 15 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso 
we rs. 2 miesięcznie. 


oszenia przyjmowane są: w Administra- 


cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


opisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie 


ptowne żwiększenie się ilo-|dów; w roku zeszłym zmniejszył się, cho- 
go z Niemiec do Rosyi wę- |ciaż nieznacznie, bo wynosił tylko 1,800,000 
gla w r. 1888, znajduje dostateczne obja- | pu 
Śnienie w przewidywanem w roku zeszłym |ro 
zatwierdzeniu cła, nie sądzimy bowiem, aby | Poznańskie i Szlązk s 
w | znaczną ich ilość. 


d. — Głównym  dostarczycielem machin 
Iniczych są Niemcy, szczególniej WKs. 
przedają do Rosyi 


KORESPONDEŃCYE. 


Warszawa, d. 15. sierpnia. 

Na dłuższy czas przerwaliśmy nasze ko- 
respondencye z Warszawy, nie dlatego je- 
dnak, abyśmy o nichzapomnieli,-—po prostu 
dla braku materyału sprawozdawczego. Tym 
razem milczenie nie było zaniedbaniem na- 
szego obowiązku, polegającego na powiada- 
mianiu czytelników „Dziennika” o tutej- 
szem życiu ekonomieznem, lecz raczej naj- 
lepszą jego charakterystyką. (O naszym 
ruchu przemysłowo-handlowym nie dało się 


|bowiem przez cały mijający już sezon letni 


nic powiedzieć, Ponure piętno ogólnej sta- 
gnacyi, datujące się z czasów zazwyczaj 
najbardziej ożywionych, przyjęło w okresie 
z natury swej martwym, wymiary, w ujem- 
nej sile tak spożęgowane, że najskrupulat- 
niejszy spostrzegacz nie umiałby pochwycić 
żadnego godniejszego uwagi przejawu prócz 
samej martwoty, wszystkie pola działalno- 
ści zalegającej i dającej jedynie powód do 
pępowvch dla czytelnika narzekań i ża- 

Chcąc się prędko. załatwić z tym niemi- 
łym tematem, powiemy krótko, że i dziś 
jeszcze nie lepiej, ale są pewne nadzieje 
poprawy. Ńród takich widoków pierwsze 
miejsce zajmują tegoroczne urodzaje i łą- 
czące się z niemi szanse handlu zbożowe- 
go. Pierwsze nie są już spodziewanym, a 
dokonanym faktem, stanowiącym od da- 
wnego czasu pierwszy p/us w naszym bilan- 
sie gospodarczym. Ile zaś dobre zbiory 
mają znaczenia dla naszego kraju, zawsze 
rolniczego jeszcze przeważnie, tego dowo- 
dzić nie potrzebujemy, tak samo, jak zby- 
tecznem byłoby tłumaczyć, że całe przesi- 
lenie ekonomiczne miało jednę z najwaź- 


y Gonzales, Alarconem, który. niczem nie 
przypominał swego słynnego imiennika z 
siedmnastego wieku, wreszcie Fernandem 
Caballero,—bezstronny czytelnik, znający 
współczesną; literaturę: powieściową, uczynić 
tego nie mógł. ` sh 

Pomiędzy tą plejadą beletrystów pierw- 
szej doby, największy rozgłos, szczególniej 
poza granicami swego kraju, zyskała sobie 
kobieta pisząca pod pseudonimem. Fernan- 
maczone na język francuzki, zkąd przedo- 
stały się do innych literatur, gdyż chwaliła 
je i protegowała przemożna koterya. 

Rozgłos, jak często: bywa, zyskany został 
więcej położeniem społecznem, stosunkami, 
reklamą, a wreszcie schlebianiem potężnym 
prądom i ludziom; niż istotną zasługą. Au- 
torka, która pisała pod męzkim pseudoni- 
mem, Cecylia Bohl de Faber pochodziła z 
rodziny niemieckiej osiadłej w. Kadyksie, 
ale przez małżeństwo połączyła się z je- 
dnym z najpierwszych domów w Hiszpanii, 
poszła bowiem za margrabiego Arco Her- 
moso a owdowiawszy, poślubiła Antoniego 
d'Avron. 

"Pomimo swego cudzoziemskiego pocho- 
dzenia, Cecylia Bohl nie wniosła do przy- 
branej ojczyzny szerszych idei ani poglą- 
dów, przeciwnie— poświęciła swoje pióro bez- 
warunkowemu sławieniu fanatycznej prze- 
szłości Hiszpanii, oraz dynastyi Burbonów, 


ią w zapale broniła nawet: rzeczy pokrywa- 


nych zwykle dyskretnem milczeniem przez 
stronnictwo, do którego. należała. -Według 


niej, inkwizycya była wzorową instytucyą a 
niedołężny i znikczemniały Ferdynand VII 
wzorem monarchy, - | 

Trudno ptzypuścić, aby kobieta obdarzo- 
na pewną mteligencyą, mogła w dziewię- 


niejszych przyczyn w złych plonach, które 
przez parę lat ubiegłych stopniowo osła- 
biały konsumcyę kraju i jego zdolndści 
wytwórcze. Wprawdzie wraz z dobremi 
urodzajami i ukazaniem się nowego . zboża 
na rynku nastąpiła jednocześnie dotkliwa 
zniżka cen, rodząca już pewien popłoch w 
kołach interesowanych,—zjawisko to jednak 
zwyczajne i nie tak bardzo zatrważające. 
Spadek cen nie dorównywa nigdy deficyto- 
wi, jaki pociągają za sobą chybione zbio- 
ry. Błędem jest mniemać, że nizkie ceny 
zboża stanowią objaw ekonomicznie ujem- 
ny. Fałszywy ten pogląd rozpowszechniła 
w opinii szkoła prótekcyonistów, która o- 
pierając wszystko na sztucznych, ' nietrwa- 
łych podstawach, przyczyniła się nietylko 
do zgubnych następstw efemerycznej gospo- 
darki, ale też do wiary w zbawienność dro- 
żyzny, może często pożądanej dla pewnego 
koła wytwórców, lecz szkodliwej i krzyw- 
dzącej dla spożywców.  Taniość chleba, 
wbrew takiemu mylnemu zapatrywaniu, 
jest zawsze dobroczynuą dla ludności, bo 
choć mniej ma znaczenia dla klas zamo- 
żniejszych, podnosi dobrobyt sfer ubogich, 
których nędza odbija się w końcu na ogól- 
nem położeniu kraju. A przytem sam 
producent nigdy tyle nie traci na różnicy 
cen, ile na różnicy żniwa. To też ostate- 
czny wynik tegorocznych zbiorów. da w su- 
mie znaczne zyski, nawet pomimo notowań ' 
niekorzystnych, gdy przeciwnie, plony z lat 
kosztów " wytwotuj tatuu niec.ywnagrodziły 
sokie. a 
Mamy też już obecnie widoki na eksport, 
który się moźe wcale pomyślnie dla nas 
kalkulować. Prostem tego następstwem jest 
poprawa waluty, czyniąca z dniem każdym 
większe postępy. Bliższy rozbiór tego fak- 
|tu należy do waszego giełdowego sprawoz- 
dawcy, ale nie możemy tu nawiasowo o nim 
nie wsponinieć. Chcemy tu zwłaszcza zwró- 
cić uwagę na: charakterystyczny objaw, że 
obecnie giełda petersburska, idąca zwykle 
prawie jak Warszawa, ślepo za wskazów- 
kami Berlina, zaczyna rozwijać sarmodziel- 
jną działalność w szacowaniu rubli, co prze- 
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wej pracy, a ta niepewność tamowała roz-|tym Perez Escrich, Manuelem Fernandos; tnastem stuleciu pisać z dobrą wiarą po- 
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dobne rzeczy, ale trudno pomówić ją o roz- 
myślne . fałszowanie przekonań, niemając 
na to. dowodów. Umysły kształtują się 
nieraz w tak dziwny sposób, podlegają tak 
silnie wpływom otoczenia, a. namiętności 
tak często paczą zdrowe pojęcia, iż niepo- 
dobna: w takich. rzeczach wydawać sądu bez 
bliższych badań i dokumentów. 

Pewnem jest jednak, że kierunek przyję- 
ty przez. Cecylię Bohl de Faber, okazał się 
dla niej niezmiernie korzystnym,królowa Iza- 
bela a za jej przykładem dwór i arysto- 
kracya obsypywały ją dowodami uznania. 
Dzięki temu, nazwisko Fernanda Caballero 
rozpowszechniło się w Europie, chociaż 
przyznać: trzeba, że Europa nie ratyfikowa- 
ła urzędowego zachwytu Hiszpanii i przy- 
jęła ż wielkira chłodem najlepsze nawet po- 
wieści opatrzone tym pseudonimem. Dzi- 
wić się temu niepodobna. „Grawiota,” -„Bie- 
dna Dolores,” „Rodzina Alwarda,* „Gwia- 
zda Andaluzyi” i inne nie odpowiadały 
bynajmniej temu, czego dziś od powieści 
żądamy. Powtarzano jednak zbyt czesto 
na wiarę zapirenejskiej sławy nazwisko Fer- 
nanda Caballero, tak dalece, że z pomię- 
dzy autorów hiszpańskich, ono jedno dosta- 
ło się do szerszej publiczności. . 

W samej Hiszpanii wziętość,. jakiej uży- 
wała słynna autorka wytworzyła rodzaj 
szkoły idącej tym samym śladem. Na czele 
jej stanęła także kobieta, pani Pilar Sinu- 
es del Marco. Jak zwykle jednak naśla- 
dowcy nie sprostali pierwowzorowi; powie- 
ści wyszłe z pod ich pióra mają wszystkie 
wady utworów Cecylii Bohl de Faber, tyl 
ko są o wiele nudniejsze i bardziej kon- 
wencyonalne, 

(D, ©. R.) 
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konywa, że w Petersburgu żywią ufność, iż 
zapotrzebowanie waluty znaczne przyjmie 
wymiary, ze względu na wywóz: zboża. 
Zresztą w samym Berlinie zlecenia zaku- 
pów weksli rosyjskich i naszych na cele 
handlu zbożowego „również już znakomicie 
się pomnożyły. TAR 

Wszystkie te jednak fakty dopiero w 
przyszłości mogą ożywić fizyognomię na- 
szego rynku, który tymczasem ugina się 
pod brzemieniem klęski ekonomicznej. Do 
dopełnienia smutnego obrazu, przyłączyła 
się jeszcze nowa ustawa stemplowa, która 
w handlu zrodziła nowe powikłania i tru- 
dności; chociaż bowiem stempel wymagany 
przy tranzakcyach handlowych nie jest zbyt 
wysoki, stał on się jednak zaporą w pra- 
widłowym biegu interesów. (rorsze atoli 
skutki sprowadził podatek od sprzedaży 
nieruchomości. Nietylko znaczna jego nor- 
ma obezwładniła ruch tranzakcyjny doma- 
mi, ale niewyjaśnione do tej pory przepisy 
ustawy uniemożebniają zupełnie kupna i 
sprzedaże. Wiemy, że większa część tutej- 
szych rejentów nie przyjmuje wcale czyn- 
ności sprzedażnych, niechcąc odpowiadać za 
ewentualny zamęt, jaki może wywołać nie- 
rqstrzygnięcie kwestyi, kiedy należy wnieść 
opłatę na rzecz skarbu. Teoretycznie, na 
zasadzie litery prawa, rozwiązano tę wąt- 
pliwość w ten sposób, że wypłata następu- 
je dopiero przy zmianie tytułu własności w 
wykazie hypotecznym. Tymczasem taka in- 
terpretacya mogłaby doprowadzić do następ- 
stwa, że na wypadek przepełnienia: hypote- 
ki długami, skarb mógłby uznać swą wie- 
rzytelność za uprzywilejowaną i wyegzekwo- 
wałby ją z nieruchomości, ze szkodą dla 
wierzycieli hypotecznych. Konsekwencje te- 
go ciążyłyby na rejentach—i to jest powód, 
dla którego uchylają się oni od sporządza- 
nia aktów sprzedaży. 

Q. 


Sprawozdania targowe. 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygo- 
dniowe (do dnia 16 sierpnia), 

Dawno już austryacka „Creditanstalt” 
nie wywierała tak doniosłego wpływu na 
giełdę. Wiadomo wprawdzie, że naczelna 
ta instytucya austryacka, a wraz z nią pier- 
wszorzędne banki niemieckie nie stosuje 


resp. Prusy z Anglią, 
w ostatnich czasach w sk 


JEDEN FAŁSZYWY KROKI 


May „Agnes Fleming. 
Przełożyła z angielskiego 
BRONISŁAWA NEUFELDÓWNA. 
——UR— 

(Dalszy ciąg — patrz Nr. 184), 

— Tak; zawsze jednakowa, nic a nie się 
nie zmieniła — okrągła, - tłuściutka, różo- 
wa, wesoła jak zwykle. Jest wielką ulu- 
bienicą panów. 

— A Madzia? 

— O, Madzia była ostatniego lata panu- 
jącą, „piękną,” z całym rojem „pięknych” 
wokoło siebie; ale zdaje mi się, że piękny 
mój kuzyn, Karolek, jest zawsze pierwszym 
jej ulubieńcem. Ten nicpoń bogaty, przy- 
stojny, godzien, by nawet Madzia zarzuci- 
ła nań swą złotą sieć. 

— Czy sądzisz, że go kocha rzeczywi- 
ście? — zapytałam —- a zdradziecki rumie- 
niec oblał bez przyczyny twarz moję. 

— Zdaje mi się, że tak jest; obdarza go 
przynajmniej tą resztką miłości, która jej 
pozostaje po potrąceniu przywiązania do 
swego ukochanego „ja” a to niewiele, 

— A on, czy odpłaca jej wzajemnością? 

Ida roześmiała się. | 

— O bezwątpienia, jest wogóle zbyt u- 
przejmy, by odmówić damie łaski tak nie- 

znacznej, 


Wuj może się bez ciebie obej 
łam bowiem do biura i widzi 
nim się tu udałam. Zgadza 
ności na twój wyjazd. A więc, wstąń-że, 
ty najupartsza z niewiast.i ubierz się do 
podróży. 


prawdę... 
wsze danej. obietnicy? 


pamiętnego wieczoru na pensyi, że będziesz 
dhruchną na mojem weselu? 


2 Oy 


— Sądzę więc, że się pobiorą, 

— Niekoniecznie; miłość niezawsze koń- 
czy się małżeństwem. 

„ Ostry dźwięk znów zabrzmiał w jej gło- 
sie; spojrzałam na nią z rodzajem polito- 
wania. Czyżby ciernie róż już ją kłuć za- 
czynały? 

— Ale, zmieńmy przedmiot rozmowy — 
miłość i małżeństwo to tamat, którego nie- 
nawidzę. Ethel, chcę cię natychmiast za- 
brać ze sobą. í 

— Szaleństwo, Ido.. 

— To nie szaleństwo. Pojedziesz, 

— O doprawdy nie mogę. Wybacz mi. 

— Ani myślę. Musisz jechać, pojedziesz 


na „złość przeznaczeniu i tej nieznośnej |m 
swej dumie. 
ma tylko trzymała cię tak długo zdala o- 
demnie, nie innego. 


Wypieraj się jak chcesz, du- 


— Doprawdy, Ido...' 

— Nie chcę słyszeć ani słowa więcej. 
jŚć,. zajecha- 
ałam go, za- 
się w zupeł- 


— Ido; bardzo jesteś łaskawa, — ale na- 
— Słuchaj Ethel, czy dotrzymujesz za- 


— Staram się o to. : 
— Dobrze, wszak obiecałaś mi „owego 


j sza, wyniosła spartanko. Pra 


Zboże. Pogoda 
sprzyja żniwom stale; zewsząd donoszą o 
zbiorach bardzo pomyślnych, za czem prze. 
mawia zresztą powszechny spadek cen zboża. 
Na targu tutejszym dowóz świeżego zboża, 
szczególnie żyta jest dosyć „ wielki; nie 
brak też i starego ziarna, głównie pszeni- 
cy. Suche zato nabywano chętnie po ce- 
nach przeszłotygodniowych; świeża przenicą 
miała również dobry odbyt. Ceny utrzy. 
mywały się dosyć stale na poziomie  prze- 
szłotygodniowym. Płacono za 1,000 kilo- 
gramów pszenicy transit. 130—155, krajo- 


wej pstrej z wyrost. 140—150, zdrowej 
150—155, jasnej z , wyrost. 150—155, 
zdrowej 160—165. Zyta transit. 105— 


110, krajowego 110—115, 115—120. Ję- 
czmienia rosyjskiego 120—130, krajowego 
120—140. Owsa rosyjskiego 110—120, kra- 
jowego 120—125. Grochu na paszę 135— 
145, warzeln. 150—175. Victoria 170-—200, 
Rzepiku zim. 220—225, rzepaku 225—235. 
Łubinu nieb. 50—80, żółt. 50—95. Kuchu 
rzepakowego 110—120, lnianego 128—135. 
Otwąb pszennych 80—83, żytnich 90—100 
Koniczyny czerwonej 30——50, białej 40—50 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Petersburg. Dzienniki donoszą, że z po- 
wódu ustanowienia cła na węgiel zagra- 
niczny, koleje południowo-zachodnie posta- 
nowiły używać wyłącznie węgla donieckiego, 
oraz w imiarę potrzeby drzewa. 

Ministerstwo skarbu opracowuje obe- 
cnie projekt podniesienia cła na żelazo ku- 
te i walcowane, oraz na maszyny i inne 
wyroby metalowe. W ten sposób nałożone 
w tym roku cło na surowiec, będzie dopie- 
ro pierwszym krokiem na drodze ochrony 
hutnictwa i kopalnictwa krajowego, przed 
konkurencyą zagraniczną. | 


Wyroby fabryki 
ajd imiaslowy a właściwiej 
mówiąc, nawet w dziesiątej części nie mo- 
gẹ odpowiedzieć zapotrzebowaniom. Lat 
pędzi kulejący żywot a 
dla braku kapitału niemogąc się RCA 


zarówno krajowej Ják nisz ust È 
st kom- 


) i dznaczała się ona 
pięknym gatunkiem, łatwo więc znalazła 


| Kronika Łódzka. 
(—) Zabawa na rzecz biednych. Dziś od- 
będzie się o godzinie 8%, w „Paradyzie” 
A ; NE komitetu urządzającego. Wszys- 
-243 JeCzmie-|cy członkowie zechcą być obecni ini 
„Później. 127— | oznaczonej. Rik. E S 


ej 145—151, czer- 
Į asnopstrej 160, wysoko- 
pstrej 162—164; żyta krajowego podł. ga- 
tunku 123—125; polsk. na tranzyt 120— | 
122, rosyjskiego na tranzyt 12 
nia krajowego dużego 138 


— Tak jest. | 
— Więc, pojedziesz, b 
chodzę za mąż, Ethel. 
~- — Ido! Ern... 
Powstała macha 


wonopstrej 152, j 


bę, naturalnie — kuzyna Karolka! i 
Zadrżałam na to imię. 
— Szalona — mówiłam 

tobie do niego? Cicho, 

Prędzej wyrwę cię z ko 

wydać miało! 

— Cóż Ethel, nie nie mówisz 
co mogą znaczyć te 
śnięte usta? 

— Bah! Któż on taki, Ido? 

— Mój przyszły wszechwładny pan? na- 
zwisko jego Welborn — wuj tego... tego... 
Jego, wiesz, co się tak samo nazywa. 


o za tydzień wy- 


AB siebie — eo 
. . . . ia a i i e ! 
t ic unąwszy niecierpliwie ręką. zabici Gb > SA 
— Nie to imię — nie, nie za niego — l aa 
ale co tam; to niema nie do tego, nie 
zmienia to faktu, że mam być błogosła- 
Wioną panną młodą a ty moim sprzymie- 
rzeńcem i podporą. Zadzwoń, proszę i 
każ służącej zapakować rzeczy. ; 
— Ale Ido, nie mam nie odpowiedniego 
na wesele — żadnej sukni — nie przygoto- 
wanego — zawołałam zatrwożon 


i ; ciekawam, 
iskrzące oczy i zaci- 


: a. — Jego wuj?! 

— To nie i najmniejszej różni ji > i 

T a GR najmniejszej różnicy; — Tak, tak; na miłość boską, nie zwle- 
j cowa w przeciągu dziesięciu go- kaj dłużej! Czy mam zadzwonić? 


dzin zaopatrzy cię wspaniale we wsz 
Ethel, widzę, że dos mi się SARA 
przysięgam, że jeżeli tak będzie, nie wyjdę 
zamiąż wcale! Gdybyś, jak utrzymujesz 
była moją „przyjaciółką, nie odmówiłabyś 
mi tej małej łaski. O, Ethel, jedź ze mną, 
jabym dla ciebie to samo zrobiła. i 

Spojrzałam na nią i zmiękłam. 
ło poważnej prośby w jej oczach, 
miętnego błagania w głosie. 
oburzałam się na myśl zosta, 
chną, pod tymi warunkami nie' 
aż | i = 

—- 0brze, ido, pojadę, ale pomnii. ż 
pod , p, kis Tau jechal "A 
sposób. ogóź jeszcze mieć i ; 
aka weselnym? ZA arian 
‘= Nikogo, prócz ciebie, 


— Wszystko, co mam przygotować, mo- 
ge zrobić sama w piętnaście minut, Gar- 
T ae zaleca się więcej jakością, niż 

cią. e pewnie nie odjedzi = 
tychmiast, Ido? ada: 

— Niezwłocznie, 
przygotuj się. 

Niepodobna było oprzeć się jej natar- 
dak, i na ka oszołomiona całem zaj- 
ciem, pośpieszyłam przygotować się do tej 
niespodzianej podróży. f i 

„BÓR. godziny później, 
niej na aksamitnych poduszkach karety, z 
walizą przyczepioną z tyłu. Dążyłyśmy 
szybko do domu Idy w Londynie a w dro- 
dze zastanawiałam się, co też los nam zgo- 
tować myśli, 


jaknajprędzej--idź-że i 


nia jej. dru- 
mogłamiod- iedzi już 
glamiod. siedziałam już obok 


moja. najdroż- 


wdą —i druž | (Dalszy cigg nastapi), 


(—) Sytuacya 


- pieniężna zdaje się pólepszać | 


w mieście naszem. Za wymowną poniekąd 
illustracyę w tej mierze posłużyć może fakt 
zakomunikowany nam ze sfer dobrze poin- 


formowanych, że suma weksli protestowa- 
nych zmniejszyła się w 


jeszcze, liczba weksli protestowanych przed- 
stawiała prawie 500/, ogólnej sumy weksli 
będących w obiegu; obecnie liczba ita zma- 
lała do miary 8 — 10%. Równocześnie 
zmiejszyła się wprawdzie suma dokumen- 
tów kredytowych, w obieg puszczanych, ale 
zato wystawcy przedstawiają przeważnie 


firmy, ze wszechmiar odpowiedzialne pod kich” (Nr. 


względem wypłaty ter 
(—) Wagi. 


minowej. 
Dowiadujemy się od osób 


wiarogodnych, że wagi u straganiarzy na| 


Rynku Nowym i Starym są ogromnie nie- 
rzetelne. Na dwóch funtach jabłek naprzy- 
kład, kupionych w dzień targowy na Ryn- 
ku Nowym, sprawdzono po przeważeniu w 
domu brak */, funta. Szczupak kupiony 
na Rynku Starym za 9'/, dz, ważył w do- 
mu zaledwie 8*/, 44. Tak w pierwszym jak 
i w drugim wypadku, procent różnicy na 
wadze jest znaczny. Zwracamy na nierze- 
telność straganiarzy uwagę interesowanych. 

(—) Strzelanina. Od kilku dni w pose- 
syi przymykającej do gmachu towarzystwa 
kredytowego i domu towarzystwa akcyjne- 
go Scheiblerów przy ulicy Średniej, rozlega- 
ją się huczne strzały z broni palnej i to 
przez cały dzień do późnego wieczora. 
Wczoraj do naczynia z wodą, w czasie gdy 
stróż towarzystwa kredytowego zajęty był 
w ogrodzie podlewaniem kwiatów, wpadły 
dwa drobne ziarnka śrótu. 

W ińteresie bezpieczeństwa publicznego 
zwracamy uwagę na niewłaściwą tę roz- 
rywkę, dla której odpowiednie miejsce mo- 
że być chyba w polu albo w lesie. 

(—) Nowy rodzaj przemysłu. Wiadomo, 
że pomimo czujności władz i ostrożności 
kupców, pojawiają się w obiegu peryody- 
cznie fałszywe banknoty pięciorublowe a 
częściej—trzyrublowe. Osoby mające podo- 
bne pieniądze do zbycia a świadome ich 
wartości, wybierają zwykle na ten cel ze- 
brania tłumniejsze, jakoto kasy teatralne 
i koncertowe, albo też kramy trzeciorzędne 
wówczas, gdy obecny w nich jest niedoro- 
stek, nieobeznany specyalnie ze znakami, 
po których poznać można fałszywe bankno- 
ty. Doświadczenie uczy, że banknoty fał- 
szywe rzadko kiedy są nówe; zwykle bywa- 
ją wytarte, można jednak łatwo spostrzedz, 
że ta starość ich jest nienaturalną, papier 
nie posiada. owej. gładkości i tęgości, jaką 
zachowują banknoty rosyjskie po wielole- 
tniem nawet obiegu. Rzeczą jest naturalną, 
że obdarowany nie z winy własnej papierem 
fałszywym, tracić nie chce i puszcza go, 
jeżeli się da, w obieg dalszy. Są jednak 
osobistości, które ten właśnie szczegół wy- 
zyskują na bezprawną korzyść własną; u- 
chodzi im to z tej prostej przyczyny, że 
do wystąpienia przeciwko podobnej mani- 
pulacyi na drogę sądową, potrzaba świad- 
ków, inaczej—fiuvsco, że zaś w danym razie 
nie zawsze łatwo o świadków, korzystny 
interes bywa więc tolerowanym a odbywa 
się mniej więcej w sposób następujący. 
Ktoś dajmy nato, wysyła sługę lub dziecko 
po cukier, kawę albo inny drobiazg, dając 
mu ze świadomością lub bez takowej, ban- 
knot fałszywy. Spekulant o jakich mowa, 
pozna niezawodnie jego wartość, robi alarm, 
konfiskuje papier fałszywy, ba! chce nawet 
posyłać w tej chwili po policyę. Sługa lub 
dziecko w takim razie ucieknie ze sklepu 
natychmiast—o tem spekulant wie dobrze. 
Zdarza się jednak, że po jakimś czasie 
przychodzi ktoś starszy i dopomina się 0 
banknot; wówczas spekulant oświadcza, że 
odesłał go już do policyi i prosi nadto 
przybyłego o nazwisko i adres, celem ząno- 
towania do sprawy. Przybyły namyśla się 
bardzo prędko: protokół, ponawiany nieraz 
- kilkakrotnie „zkąd przyszedł do posiadania 
tego banknotu,” nie należy do rzeczy naj- 
przyjemniejszych,—daje więc za wygraną 1 
odchodzi. Oto właśnie spekulantowi cho- 
dziło. Niepotrzebujemy chyba dodawać, że 
banknot fałszywy nie dostaje się ani do 
polieyi, ani do sędziego śledczego, ale pro- 
stą drogą na miasto do zmiany. 

Drugą odmianą tego rodzaju przemysłu 

są kopiejki stare, w cesarstwie mające obieg 
w cenie normalnej — u nas przyjmowane 
zazwyczaj za trzy grosze. Kopiejki te, co 
do wielkości, równe są trzygroszniakom; 
wytarte zupełnie, wyglądają raczej na ka- 
wałki okrągłej blachy miedzianej—napisu 
golem okiem odczytać niepodobna. Blaszki 
te, wykupywane w Cesarstwie po kopiejce, 
zyskują u nas po groszu na Wat A, 50 
procent—to zdaje się, dobry interes! 
- Jest jeszcze trzecia odmiana w rzeczo- 
nym przemyśle, mianowicie, grosze powle- 
kane biełą i puszczane w kurs za dziesiąt- 
ki. Interes ten przechodzi widocznie w 
mieście naszem próbę początkową, —zwra- 
camy więc na niego uwagę osób intereso- 
wanych. Jeden egzemplarz podobnego gro- 
sza pobielonego dostał się w nasze ręce 1 
jest w redakcyi do obejrzenia, 


y ostatnich czasach! 
bardzo znacznie. Przed kilku miesiącami ; 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Towarzystwo ogrodnicze. 
W tych dniach nadeszła. do Warszawy po- 
żądana wiadomość o zatwierdzeniu ustawy 
towarżystwa ogrodniczego w Warszawie. 

— Kolej elektryczna. W jednym z ogro- 
dów spacerowych za rogatkami Belweder- 
skiemi, jak donosi „Kur. codz.,* ma być 
urządzona miniaturowa kolej elektryczna. 
Koszt zaprowadzenia tej nowości obliczony 
jest podobno na sumę rs. 5,000. 

— Czytamy w „Dzienniku dla wszyst- 
187): „Journal de St. Peters- 
bourg” pisze: W gazetach zagranicznych 
pojawiły się przesadzone wiadomości o re- 
zultatach śledztwa w sprawie wykrycia w 
Warszawie stowarzyszenia socyalno-rewolu- 
cyjnego. Rozprawia się w nich o licznych 
aresztowaniach, o składach dynamitu i bro- 
ni, o rozległym planie stowarzyszenia, oraz 
o tem, że większość aresztowanych stano- 
wią rosyanie. Powołując się na zupełnie 
wiarogodne powiadomienia, „Journal de St. 
Petersbourg” powiada, że w Warszawie 
prowadzi się w istocie śledztwo w sprawie 
występnego stowarzyszenia, dążącego do ce- 
łów rewolucyjnych. Aresztowanych osób 
jest 32, składów dynamitu i broni niezna- 
leziono, pochwycono tylko dzieła i prokla- 
macye treści podejrzanej. Z pomiędzy a- 
resztowanych jest trzech prawosławnych, 21 
katolików, 7 żydów i jeden nienależący do 
żadnego z powyższych wyznań. 

— Pobór do wojska w Królestwie Polskiem 
obejmuje w roku bieżącym 22,440 popiso- 
wych, mianowicie w guberni warszawskiej 
8,512, w kaliskiej 2,446, w kieleckiej 2,030, 
w łomżyńskiej 1,9538, w lubelskiej 2,678, w 
piotrkowskiej 2,751, w płockiej 1,847, w 
radomskiej 2,089, w suwalskiej 1,076 i w 
siedleckiej 2,048 popisowych; w całem pań- 
stwie pobór wyniesie 224,000 ludzi. 

— Kraków. Zjazd gości Czechów przy- 
byłych 15 i 16 sierpnia nadzwyczajnemi 
pociągami w gościnę, ożywił niezmiernie 
stary gród podwawelski. Krakowianie, łą- 
cznie z towarzystwem „Sokoła” lwowskie- 
go dokładają wszelkich starań, aby pobra- 
tymcom uprzyjemniać na każdym kroku 
pobyt w „mieście pamiątek.” Serdeczny, 
szczery zapał stał się hasłem dni bieżą- 
cych, który niezawodnie wzmocni i ścieśni 
węzły przyjaźni pobratnich narodów i w 
sercach ich pozostanie zapisany złotemi 
głoskami. „Niech żyją Czesi, sława naro- 
dowi czeskiemu” wołano, witając przyby- 
wających, którzy odpowiadali „Sława pola- 
kom! Na zdar bratom!” Czapki mężczyzn 
padniosły się w górę, chustki kobiet po- 
wiewały w powietrzu i zapanowała w je- 
dnej chwili harmonia serdeczna, jak po- 
między dobrymi przyjaciółmi, którzy da- 
wno się nie widzieli. Niepodobna podać tu 
wszelkich szczegółów tej wspaniałej i pię- 
knej uroczystości kilkudniowej. Streszcza- 
my dwie chwile ważniejsze. Przy powita- 
niu solennem w sali ratuszowej, pierwszy w 
imieniu „Sokołów” czeskich, przemówił sta- 
ry i doświadczony poseł do rady państwa, 
Tonner po polsku: „Przybyliśmy złożyć hołd 
świętym murom waszym, powinszować wam 
pracy waszej, pokrzepić się na duchu do 
wspólnych z wami walk życiowych.” Mówca 
zwrócił się następnie do swych ziomków 
i rzekł po czesku: „Pod murami stuvoży- 
inego Wawelu wznieśmy okrzyk ma cześć 
tej ziemi i tego narodu.” 

Na wspólnym obiedzie w ogrodzie strze- 
leckim, poseł Hewera odpowiadając Roma- 
nowiczowi, posłowi i redaktorowi „Nowej 
reformy” — rzekł po czesku z wielkiem 
namaszczeniem i wśród uroczystej ciszy: 
„Przysięgamy wam wierność i przyjaźń 
wieczystą.” 

Czesi krzyknęli wszyscy: „przysięgamy.” 
Zapanował nastrój niezmiernie uroczysty i 
trwał aż do końca uczty. (Goście zwiedza- 
ją kopalnie w Wieliczce i pamiątki kra- 
kowskie pod przewodnictwem komitetów 
krakowskiego i lwowskiego. Ogólna liczba 
gości, przybyłych do Krakowa, dosięga kil- 
ku tysięcy osób. Między przybyłymi znaj- 
dują się posłowie do rady państwa: Ton- 
ner, Hewera, prezydent miasta Kolina, 
Formanek; redaktorowie: Howorka, repre- 
zendant „Narodnich listów,” Piro, redaktor 
„Politik,” Kotek, redaktor „Pokroką,* Je- 
linek, redaktor „Słowiańskiego zbornika,“ 
Lang, redaktor „Pozora* w Ołomuńcu, 
Harambasicz, redaktor z Zagrzebia; pocta 
kroacki, Kvapil, poeta, tłumacz Krasiń- 
sińskiego, Leger, poeta, Schwab-Polabski, 
i Herites, nowelista czeski. 

— Poznań. Łiczba posłów, którzy dotąd 
sprawowali obowiązki poselskie w parla- 
mencie niemieckim, a którzy wbrew życze- 
niu wyborców nadal mandatów poselskich 
zatrzymać nie chcą — ciągle się zwiększa. 
Z dwunastu posłów wybranych w Księztwie, 
sześciu już złożyło podobne deklaracye, a 
mianowicie: pp. dr. Roman Komierowski, 
Stefan hr. Kwilecki, St. Kurnatowski, dr. 
Wit. Skarzyński, Hip. Turno i Marceli Żół- 
towski. Takie postanowienie bardzo przy- 
kre sprawia wrażenie na społeczeństwie, ile 
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że niektórzy z nich należeli do najczynniej- 
szych i najgorliwszych reprezentantów w par- 
lamencie niemieckim. f 

— Willa Kraszewskiego w Dreznie, 
dług „Neue fr. Presse,” wystawioną jest o- 
becnie na sprzedaż. Z tego wywnioskować 
można, pisze pomieniony dziennik, że Kra- 
szewski po odsiedzeniu kary w więzieniu 
magdeburskiem, opuści nazawsze Drezno i 
wogóle Niemcy. 

—— Siemiradzki wykończył obecnie obraz, 
przedstawiający „Starożytne dziewczęta u 
źródła.” 

— Pani Modrzejewska na wrzesień wybie- 
ra się do Lwowa na gościnne występy. 


TELEGRAMY. 


Berlin, 18 sierpnia. W sprawie rozluź- 
nienia się sojuszu, który wiązał. dotychczas 
Włochy z Niemcami i Austryą, pisze „Na- 
tional Ztng.” z Rzymu: Rząd włoski nie 
zerwie tego sojuszu, ani też zamieni w przy- 
mierze formalne czasowych stosunków przy- 
jaznych z Anglią. "Sojusz z mocarstwami 
kontynentalnemi korzystniejszym jest dla 
interesów włoskich w Egipcie i na morzu 
Śródziemnem, jak sojusz. z Anglią. 

New-York, 18 sierpnia. Telegram z Me- 
ksyku donosi, że generałowie Ramirez i 
Mejia jakoteż dwaj inni spólnicy sprzysię- 
żenia przeciwko rządowi zwróconego, Zo- 
stali z rozkazn prezydenta rozstrzelani. 

Paryż, 18 sierpnia. W ciągu doby mi- 
nionej zmarły w Tulonie 3 osoby na cho- 
lerę. W Marsylii w tymże czasie zmarło 
14 osób na cholorę, w Arles 6, w Pyre- 
neach wschodnich 13, w Hérault 5, w Gard 
4 i w Aude 5 osób. 

Paryż, 18 sierpnia. W Tuananie odbyła 
się dzisiaj wobec władz koronacya nowego 
króla anamitańskiego. Francuzi zajęli cy- 
tadelę w Hue. 

Rzym, 18 sierpnia. W prowincyach: Ber- 
gamo, Campobasso, Consenza, Massa e Car- 
rara, Parma, Porto Maurizio i Turynie, 
zachorowało ogółem 17 osób na cholerę; z 
tych 10 umarło. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 18 sierpnia. Wykaz banku państwa z d. 15 
sierpnia(w tysiącach marek), Stan czynny: zapas me- 
taliczny 608,122 (ubyło 612); zapas biletów kasy 
państwa 22,994 (przybyło 721); noty innych banków 
14,393 (ubyło 525); weksle 341,245 (ubyło 15,221 
żądania lombard 40,550 (ubyło 2,612) efekty 
12,396 (przyb. 2,758) inne aktywa 24,310 (przyb. 176) 
Stan bierny: kapitał zakładowy 120,000(bez zmiany) 
rezerwa 20,308 (bez zmiany); noty w obiegu 699,992. 
(ubyło 11,245); inne zobowiązania 216,800 (ubyło 
4,371), inne pasywa 409 (ubyło 37). . 

Wiedeń, 18 sierpnia. wieczór. Akcyu kredyt. 313.20, 
takież węgier. 313.26, franeuzkie 311.50, lombardy 
149.25, galicyjskie 267.25, kolei półn. zach. 175.00, 
austr. renta papierowa 80.90, takaż złota 103.70, 
607, węgiew. złota 122.16, 50 papier. 89.15, takaż h 
zluta 92.324,, noty markowe 69.571/,, napoleony 9.6514, 
związek bankowy 107,00, akcye tabaczne 130.50. 

Londyn, 18 sierpnia po południu. Konsole 10034, 
pruskie 40/0 konsole 10114, 50/5 tureckia z 1865 r. 
81/,, rosyjska poż. z 1871 r. 98, takaż z r, 1872 
92'/,, takaż z 1873 r. 92; 6%% renta złota węgier- 
ska 101'/,, 40, renta złota węgierska 765%, austryac- 
ką złota renta 86!/,, egipska 59'/,, banka ottomań- 
skiego 13!j,, lombardy 12946, akcye kanału suez- 
kiego 745/,, srebro 503/,, dyskonto 15/; 0/,. Do banku 
wpłynęło dziś 9,000 £. 

Paryż, 18 sierpnia po południu. 


mowy 210 9, ———-—; rzepak rapps zumowy 210 
44. ; groch polny 260 24, ————-, cukrowy 
260 gg. ————— ; fasola 26044, kop. 
za korzec. Kasza jaglana ——— —, jęczmienna—— 
——; olej rzepakowy ———— lniany ——500 kop. 
za pud. Dowieziono pszenicy 1,000, żyta 850, jęcz- 
mienia 140, owsa 200, grochu polnego — korcy. 

Warszawa, 18 sierpnia. Okowita 789, z akcyzą kop. 
po 8%- Stosunek garnca do wiadra 100—3071/,. Hurt. 
skład za wiadro kop. 8204—8271, za garniec 267—269, 
Szynki za wiadro kop. 888?—839%, za garniec ko- 
piejek 271—273 (z dod. na wyschn. 20), 

Szczecin, 18 sierpnia po połud. Targ zbożowy.Pszenica 
mocno w m. 15500—164.00, na wrz. paź. 162.00, 
na kw. mj. 169.50. Żyto bez zmiany, w m. 180.00-185.00, 
na wrz. paź. 13550, na kw. mj. 186.50. 
Olej rzepakowy bez ruchu, na sier. 52,00, na wrześ. 


paź. 51.50. Spirytus mocniej, w m. 43.80, 
ue sier. wrz. 48.49, na wrz. paź. 48.70, na kw. 
mj. 48.10. Olej skalny w m. 7.99. 


Wiedeń, 18 sierpnia. Targ zbożowy. Pszenica na je- 
sień 840, na wiosuę 8.90 Żyto na jesień 7,30, 
na wiosnę 7.42. Kukurydza na sier. 7.02, na wrz. 
paź. 6.98. Owies na jesiań 6.45, na wiosnę 6.65. 

Peszł, 18 sierpnia przed polud. Targ zbożowy. Psze- 
nica win. ospale , na jesień 8.21, na wiosnę 8.66, 
Owies na jesień 6.12, na wiosnę 6.36. Kukury- 
dze na mj, cz. 5.77; pogoda pyszńa, 

Londyn, 18 sierpnia. Uukier Łlawanna Nr. 12 no- 
minalnie 14, Cukier bura'zowy stalej 15. 

Londyn 18. sięrpnia. Targ zbożowy. Mąka obca 
nominalnie spadła w çẹnie od ostatniego. ponje- 


we- dziś 7 ładunków yszeniey; parno. 


dział ku o 1—8 sz. przybyłe ładunki mają nie 
jaki popyt do lądu stałego. Owies staniał ad os- 
jtatniego poniedziałku o ij, sz. Fasola i groch 
stale, inne artykuły bardzo ospale. Nadplynęło 

W tygodniu 
od 9 do 15 sierpnia dowieziono: pszenicy angel- 
skiej 2,746, obcej 97,769, jęczmienia ang. 199, 


jobeego 1,490, słodu ang. 16,399, owsa ang. 1180, 


| 


czątk.). _ Przypuszezalny 
Dzienny dowóz 3,000 bel. 
Liverpool, 18 sierpnia, po południu, Bawelna. (Spra- 


| 


obcego 110.483 kwr.; 
13,355 worków. 

Brema, 18 sierpnia. Olej skalny (sprawozdanie końco- 
we) spokojnie. Staudard white w m. 7.55, na wrz. 
7.60, na paź. 7.70, na list. 7.80, na gr. 7.90. 

Poznań, 18 sierpnia. Spirytus w m. bez bacz. 47.70, 
na sier. 47.70, na wrz. 47.70, na paź. 41.70, na list. 
45.80. Zapowiedziano 40,000 litr; moeniej. 

Glazgów, 18 sierpnia. Surowiec Mixed numbers 
warrants 41 sz. 5p. Wywiezionow tygodniu ubiep- 
łym 11,479 ton, przed rokiem w ciągu tygodnia 
14.884 ton. ` 

Bradford 18 sierpnia. Wełna bardzo mocno przędza 
ma popyt lepszy; tkaniny spokojnie. 

Londyn 18 sierpnia. Aukcya na wełnę. 
sobotniej aukcyi, ceny wełny australskiej trzymały 
się mocno; przylądkową fleece 1 scoured oddawano 
taniej o th p. 

Liverpool, 18 sierpnia. Bawełna. (sprawozdame po- 

vbróż 8,000; spokojnie. 


mąki ang. 10,055, obcej 


Podczas 


wozdanie końcowej. Obrót 8,000 bel, z tego na 
spekulacyę i wywóz 500 bel. Amerykańska tańsza, 
o the suraty spokojnie, Middl amerykańska na sier. 
wrz. 67/,,, na wrz. paź. 67/,,, na paź. list. 615, na 
list. gr. 5594p 


ZKE ZER ECO CO EZR a aN 
TELEGRAME GIEŁDOWE. 


p Pota Po z RO O A R NOA 
Z dnia 18;Z dnin19 


Giełda Warszawska. 
Żądano końcem giełdy. 
Za weksle 


krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr. . . 48.40 48.40 
„ Londyn, 1 Ż. . . 9.851 9.85 
„ Paryż „100 fr. . . 39.35 | 39.30 
„ Wiedeń , 100 (4. . . 81.35 | 8120 
Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. ir. Pol. 87.60 | 87.65 
Ros. Poż. Wschodnia - „ .| 93.50 93.40 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .| 97.80 97.30 
» o» o». małe , . . .|'97.10 | 97.10 
Listy Zast. M, Warsz. Ser I 93.75 93.75 
ADR z. „o H 82.50 | 92.50 
ARE A „ HM 92.26 | 92.30 
NA Ą „AW 93.— 92.— 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. 1 8150 | 84.50 
RIEĘ 0 ść l 88.50 | 83.50 
n » DEEI » HM 83,— 83.— 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz . 207.20 | 207.20 
A R na dost. 207.— | 207. 
Weksle na Warszawę kr. . 206.75 | 206.75 
4 Petersburg kr. . 206.— | 206.10 
3% 5 dt. . 203.80 | 203.— 
4 Londyn kr. 20-41 | 20.401, 
A 5 de . 20.32 | 20.811 
3 Wiedeń kr. . 167.56 |167.60 
Dyskonto prywatne 25/3 25/5 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersbury -. 237 287), 


Dyskonto 20/ 


SCR TRO ECO EA D AERE 
TARGI ŁÓDZKIE 


Wtorek dnia 19 sierpnia 1884 roku. 


Targ zbożowy. Sprzedano dziś: 
Żiyta nowego: 
36 kor. po4.95 


Pszenicy nowej: 


50 y 5.00 ,, 
50 y 4.80 ;, 36 kor. po 7.00 ,, 
50 y 4.75 p 50 y 750 ,, 
20 » £80 y 70 » T25 y 
Owsa nowego: 30 , 7.80 ,, 
20 kor. po 3.00) rs. 25 y 8.00 ,, 
25 „8.00 ,, 20 a B.15 
80. p 810 p 20 „ 8280 , 
26 a 8.15 p 
20 „ *8.415 p Jęczmienia nowego: 
, 25 kor. po 4.00 , 
Pszenicy: 20 y 8.90 ,, 
j 25 y 38.95 , 
50 kor.epo 7.25  ,, 30 3 4.05 y 
BO „ 750 y 25 „ 8.90 


n 
no T2 y 


Targ wiktuałów koło nowego kościoła 


Mleko, kwarta. 7. kop.|Kalarepa 3—5, 
Śmietana ,, 30. „ [Marchew ml.wiąz.2—4 si 
Masło świeże, f.35—45 „ Pietruszka, ,, 214 y 
Ser śred. wielk. 30 „ |Selery, sztuka | 6. A 
Jajka mendel. 25 , |Pory, R . 2 k 
Kartofle mlode gar. 6 „ |Indyki sztuka » — p 
Wiśnie funt T a |Gęsimłode sztuka 50 , 
Jagody czar. kwr. 5. ,, Kury k. 75—90” 


n 


Kurczęta sztuka 18—30, 
Kaczki młode 28—60 = 
Groch pol. garn. 40 


Ogórki kopa * 30-—50 ,, 
Rzodkiewki wiąz. 2 
Sałata wiązlca i 


"2 
Szczaw blacik 21ją 


2 : » |» szabl lew, 12 , 

Cebula; wiąz. 1—8 ,, Kasza grycz. „< 7—10 R 

Burakimt. wiąz. 2—3 „ |Kaszka krak. 5 12 , 

Jablka funt 13—15 ,, „o lepsza ,, 14 y 
15 Cytryn 60 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Małżeństwa zawarte w dniu 18 sierpnia: 

W parafii katol: — ` 

W parafii ewang: 1 n mianowicie: 
z Pauling Lechelt. 

Starozakonnych: — 

Zmarli w dniu 18 sierpnia; 

„ Katolicy: dzieci do lat 15-tu zmarło — w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt; dorosłych 1 w tej 
liczbie mężczyzn 1, kobiet — a mianowicie: Leon 
Różycki, lat 25. 

„ Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w tej 
liczbie chłopców 2, dziewcząt 2, dorosłych — w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet — a mianowicie: — 

, Starozakonni: dzieci do lat 15-1u zmarło — w tej 
liczbie chłopców — dziewcząt —; dorosłych — w tej 
liczbie mężczyzn —- kobiet —; a mianowicje:— 


TERZ ZE EC 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Victoria Dnia 16 sierpnia, przyjechali: 
M. K. J. Samborski obyw. z Kiele, M. A. Susmann 
kupiec z Połtawy, P. F. Podgoreeki kp. z Wilna- 
Hotel Polski, Stein kp. z Warszawy, Mesąchs kp. 
z lanikolska, Bor kp. z Ianikolska, 


Emiian Henser 


MASZYNA PAROWA Q 


$A balansierowa, systemu Woolfa 0 


ART. + R 
RE z kondensacyą i rozprężalnością (expansyą) SERCE) o silegz 
śą 10 koni, obecnie w ruchu będąca, Z powodu powiększenia 

W zakładu jest zaraz do odstąpienia. i a 
hi -Maszyna ta jest w zupełnie dobrym stanie, o czem m.) 


i Pn Vi PA s 
świadczyć mogą świeżo zdjęte diagramy. Wiadomość w kan- 


DRUKARNIA |Fnzzzx=xuyrzxyryzx cy TA Ty 
JÓZEFA GLANZ? | 


w Łodzi 


róg ulicy. Konstantynowskiej i Nowego Ryn- 
ku M5, na 1-em piętrze, wejście od Rynku 


przyjmuje roboty w zakres drukar- l J. ROSENBLUM | 


ski wchodzące i wykonywa takowe f po swem przeniesieniu i powiększeniu, w tych dniach otwar- 
po madzwyczaj nizkich cenach tą została: 


dac no e na A B) na Placu Grzybowskim (ulica Twarda Nr. 2) y- | 

tej sani YAAK, weksle, B w WARSZAWIE B $ torze Stanisława Kropiwnickiego i Ski. PER oe 
n zapra- ; . 

Saas fa oWeśdla Kary Arenie, L SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA zai mA 

bilety wizytowe, mgłówki do listów (BBm uae uram ure aE E cyz wawa wy BGE>->>>>>©>©0©-> 

i kopert, monogramy kolorowe i wy-| ga A Zk AA ZA IRA BA | haii: z i 

tłaczane. W OMEN YE PL =a 4 pysiu ie Wlej "Ji = poaiiWe Eora, MN 3 Ki - 
Povyisa duskamia saepatecm PS GR GR GRĘRERZEGREŻEŁEREWI| porom | Potrzebna jest 

j or ty. i Pa o l ; BO, który przedtem praktyko- £YŃ , 

waa fl Kantor Bankiersko-Wekslowy Gharieni eserinaw] BONA 


jest we wszelkiego rodzaju czeionki|, 
rfk : s głównym szpitalu, leczy choroby kobiet, polka, znająca początki języka 


dzieci, uszne i gardiane: Nowy Rynek, w 
w WARSZAWIE 


firmy ` 
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ZDŁTNYCH OGRODNIKÓW, 


bezżennych i familijnych, wysokoj4 
uzdolnionych w ogrodnictwie arty- 


7)| domu Bajbusa przy aptece W. Leinwebera rosyjskiego, do trojga dzieci. 


Dr. J. Garfunkel. lpr ; Pa e h 
Niezamóżnych chorych przyjmuje bez- Bliższa wiadomość Ww redakcyj, 


<T0 płatnie od 9—10-tej z rana. * $ -508 


stycznem, poleca Zarząd Stowarzy-| |< | Krakowskie Przedmieście Nr. 49 488-——1—0 - - 
szenia Ogrodników w Poznaniu. | 4 Załatwia wszelkie czynności w zakres bankierski i wekslo- |J a 7 : 
ALFRED JERZY WALICZEK |C wy wchodzące. Wystawia przekazy na główniejsze domy bankier- _|| Potrzebny jest pokój z kuchnią od BODZECO VE, ś 
p = f hotel od yin orlem (| skie w kraju i zagranicą. Udziela zaliczenia na papiery publi- ff 1-go października, 1884. | „| |ehcącym swe dzieci posyłać do szkół 
EA WY l Po EE A gi. {P czne o rs. 5 niżej kursu dziennego na pożyczkę premiową po M| Wiadomość w redakcyi Dzien. Łódz.|y Warszawie, a pragnącym je od- 
RANCZA POSTE AES? Ag rs. 200. 518 dać pod rodzicielską opiekę, wraz z 


podać. Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący, jak również z ter- 


f minem oznaczonym. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publi- 
LERCYTJ cznych na giełdach rosyjskich i dar A 

seda zr a E ga. Kupuje papiery publiczne wylosowane i niepłatne kupony. 
mużyki, spiewu i nauk klasycz-| Sprzedaje ros. 50%/, pożyczki premiowe na wypłaty miesię- 4 
nych, udziela p. Biskupska. Óso-| czne, po rs. 5 i 10. | 

by interesowane raczą zgłosić ż 


OSOBA UZDOLNIONA |Vszelką pomocą w naukach, -wskaże 
||przyjmuje bieliznę do szycia, zna- księgarnia S. Zienkowskiego i Spół- 
 |czenia, oraz wszelkie ręczne roboty ki umieszczenie za rs. 200 rocznie. 
jw domu Hejdrycha, ulica Widzew- oilt 


ska, 2-gie piętro, mieszkaniaNr. 2. E, apis atczniów 
DENTYSTA A. Iwano, |do szkoły 4 klasowej realnej (na- 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni |przeciwko nowej synagogi) rożpoczy- 
W iistehulbego. 304--38--0 na się z dniem 6 (18)sierpnia r. b., 
kurs zaś nauk dnia 14 (26) sierpnia, 


468—-1—4 


t Asekuruje pożyczki I i LI emisyi po kop. 50 od sztuki. 
się do W-go pastora Rondthalera. Zlecenia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą franco. 
21 


510 A 
BO ZASKEWWU ST SFETETEŹ 4 AKUSZERKA 515 J. Graczyk: 


Żyto Zeelandzkie, grubo-ziarniste, wy- l | WELLER |Wi pon 
i l i - jlepszym gatunku, nagrodzoną - 
siewa się na morgę 300 pręt: pół | s ś u, nagi 

korca po cenie za korzec wagi 232 4. Ory ginalne zboża do Siewu mieszka obecnie przy ulicy Piotr- medalami 


z workiem, rs. 8, o */ część taniej we wszelkich gatunkach, tudzież kowskiej w domu Rosena, na II OLIWĘ MINER ALN Ą 


od cen w składach nasion w War- piętrze u państwa Rosen. Poleca 


x h 5 è 7 z z 7 Si A |do smarowania lokomobil i maszyn pá: 
szawie, Dostać można we wsi An- SUPERFOSFATY I SALETRĘE CHILIJSKA się kobietom chorym i spodzie-|rowych, po rsr. 4.29 k. oraz Acz 
drzejów u właściciela, którego wska-| | i różne inne sztuczne nawozy poleca i cenniki na żądanie franco rozsyła wającym się słabości.  Biednych Ass M lżejszych kach” cą R. GR 4 

iadowca stacyi zejć |przyjmuje bezpłatnie. za pud netto, w beczkach o NEI 
20 Zamacowea tacy Andrzejów, f H A NDEL N AS || 0 N przyjmuj P Š pudów, posiada na składzie i poleca 


D. Z. Łódzkiej. Próba żyta w re- PAIR p A RE E 
po Raja e B. Rogalińskiego w Toruniu. NAK LE. L. T. K. PASZKIEWICZ 
"UCZEŃ: slani DFN NRA AW a 
j i zbo- : MAT ga. e | s EAW AS SW : ye a | 487—1—3- 
Torpe vot irma Nan maosa ta] BAJCEDLAW $ FRENDLIEB  uvabiające od wojska. h | Do wynsjcch 
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